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Pian miesiąca maja
wykonany w 102,8%

Z prawdziwą
nością 
załoga 
tów” w 
konuje _ 
nadwyżką! Plan wartościo
wy produkcji globalnej wy 

' konany został w miesiącu 
maju w 102,8 proc.

Plan wykonały m. in.: 
załoga amoniaku — w 
103 proc., załoga kaprolak
tamu — w 109 proc., za
łoga zakł. prod. nawozów 
— w 102,5 proc., załoga 
zakł. chloru — w 104 proc.

Komentarz ekonomisty o 
aktualnych 
zakładowych 
my na str.

NAKŁAD: 5.000 egz.

przyj em- 
informujemy, > że 

tarnowskich „Azo- 
dalszym ciągu wy- 
zadania planowe z

problemach 
zamieszcza- 
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Tarnowskie Azoty najlepsze w przemyśle chemicznym 
Sztandar przechodni Rady Ministrów i CRZZ 
dla tarnowskich chemików

Naszym zdaniem

Szaleństwo 
urlopowe 

Zbliża się jato a ściślej 
miesiące lipiec 1 sierpień. Vv 
zakładach zaczyna już dzia
łać swoiste szaleństwo urlo
powe. Kto żyw postanawia 
wykorzystać urlop w okre
sie letniej kanikuły. Wpraw
dzie każda komórka organi
zacyjna sporządziła roczne 
piany urlopowe dla swych 
pracowników ale kto ich 
przestrzega! Letnie słońce 
wyzwala wśród pracowni
ków buntownicze nastroje. 
Każdy argumentuje jak mo
że byle zmienić ustalony 
grafik urlopów. Jeden ro
dziną, drugi przemęczeniem 
inny jeszcze innym waż
nym 
próbuje 
legalnie.

Gdyby 
kierownictwa 
nych zakładów 
łyby postulaty swych pra
cowników. Ale pamiętać 
musimy, że zakłady nasze 
nie mają zamkniętego czaso
wo cyklu produkcyjnego, że 
są zakładem o ruchu cią
głym i muszą w ciągu 
wszystkich miesięcy równo
miernie realizować zadania 
planowe.

Tylko w tym wypadku 
możliwe jest wykonanie te
gorocznych niemałych zresz
tą zadań produkcyjnych i 
inwestycyjnych.

Dlatego kierownicy zakła- 
dów, wydziałów i działów 
winni dbać o to, by, zabez- 
piegjyć kadrowo produkcję 
w okresie letnim przede 
wszystkim przez przestrze
ganie ustalonego grafiku 
urlopów. Pamiętajmy, ż 
zadania produkcyjne rozłożo 
ne są na dwanaście' a ni 
dziesięć miesięcy.

W— ' dodatku
uzyskania wczasów ćzy in
nych form „wypoczynku — 
wobec. masowego ruchu urt ■ 
lopnwego — są w tym okre
sieograniczone. A Tymcza
sem w maju hr. w pięknie 
położonym domu „wypo
czynkowym w Łomnicy na 
12(T możliwych wykorzysta
nych było jedynie 24~miej- 1

powodem. Jeden 
legalnie, inny nie-

to było możliwe, 
poszczegói- 
uwzględni-

możliwości’-

Tow. Stanisław Opałko 
delegatem na IV zjazd PZPn

Jak już informowaliśmy, 
zakładowa organizacja par 
tyjna tarnowskich „Azo
tów” wybrała delegatem 
na IV Zjazd PZPR dzia
łacza partyjnego, starszego 
aparatowego zakładu ka
prolaktamu, tow. Stanisła
wa W'olszę.

Obradująca w dn. 30 i 
31 maja Wojewódzka Kon
ferencja Partyjna powie
rzyła mandat delegata 
drugiemu członkowi za
kładowej organizacji par
tyjnej, zasłużonemu dzia
łaczowi gospodarczemu i 
politycznemu, posłowi na 
Sejm PRL, dyrektorowi

naszych Zakładów tow. 
inż. STANISŁAWOWI O- 
PAŁCE.

Delegatem został także 
zasłużony działacz partyj
ny, I sekretarz KP PZPR 
w Tarnowie, poseł na Sejm 
PRL tow. Mieczysław Heb
da. Tow. M. Hebda jest 
również członkiem zakła
dowej organizacji partyj
ne' tarnowskich „Azotów”.

Ziemię tarnowską repre
zentować będzie na IV 
Z;eżdzie pięciu delegatów. 
Są nimi tow. tow. Włady
sław Duraj, Mieczysław 
Hebda, Stanisław Opałko, 
Jan Surman i Stanisław 
Wolsza.

DYPLOM UZNANIA

'i

Zbieramy owoce zeszłorocznych trudów. W dniu 1 czerwca br. na uroczyste1 akademii 
z okazji „DNIA CHEMIKA” załodze tarnowskich „Azotów” wręczony został sztandar 
przechodni oraz dyplom uznania Rady Ministrów i CRZZ za najlepsze wyniki osiąg
nięte we współzawodnictwie międzyzakładowym w resorcie chemii w II półroczu ub. 
roku. Sztandar przekazali przybyli do nas z tej okazji, wicepremier Franciszek Wanioł
ka i przewodniczący zarządu głównego Zw. Zaw. Prac. Przem. Chemicznego Paweł 
Tomosz, w obecności ministra przemysłu chemicznego Antoniego Radlińskiego, I se
kretarza KW PZPR w Krakowie posła Lucjana Motyki, dyrektora naczelnego Zjednocze
nia Przemysłu Syntezy Chemicznej prof. 
zakładów pracy, zjednoczenia przemysłu 

i powiatu oraz licznie zgromadzonej załogi

Władysława Plaskury, 
syntezy chemicznej, 

tarnowskich „Azotów”.

delegatów bratnich 
gospodarzy miasta
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pałko. Obszerne przemówie
nie wygłosił wicepremier 
Franciszek Waniołka, podkre
ślając znaczenie „Dnia Che
mika” i składając w imieniu 
kierownictwa partii i rządu 
serdeczne gratulacje wszyst
kim polskim chemikom. Nie
zwykle ciepło mówił wicepre
mier o naszej załodze i jej o- 
siągnięciach gratulując zdo
bycia zaszczytnego wyróżnie
nia. Z kolei w imieniu CRZZ 
gratulacje przekazał przew. 
ŻG Zw. Zaw. Chemików Pa
weł Tomosz. Przemawiający 
na zakończenie części oficjal
nej i sekretarz KW PZPR po
seł Lucjan Motyka przfedsta- 

województwa 
zajmującego 

drugie po Śląsku miejsce w

Prasa wojewódzka i cen
tralna podała szczegółowe 
sprawozdanie z tej uroczysto
ści, ą obok zamieszczamy fe
lieton obrazujący drogę na
szej załogi do tego zaszczyt
nego wyróżnienia. Nie poda- 
jemy więc szczegółowej rela
cji z przebiegu uroczystości.

Z dziennikarskiego obowiąz
ku notujemy tylko, że akade
mię otworzył I sekretarz KZ 
PZPR tow. Ryszard Kozioł 
serdecznie witając przybyłych 
przedstawicieli władz partyj
nych i rządowych, po czym 
przemówienie inauguracyjne 
wygłosił'prof. Wł. Plaskura 
podkreślając szczególna rolę 
zakładów produkujących dlą 
rolnictwa w gospodarce na
rodowej.

Dotychczasowy dorobek tar- przemyśle polskim, • wyraża- 
nowskich chemików i ich pla-‘ jąc zadowolenie, że do grupy 
ny na najbliższe lata przed- przodujących zakładów pro- 
stawił dyr. inż. Stanisław O- dukcyjnych dołączyły również

wił dorobek 
krakowskiego

Zakłady 
wie.

(Ciąg

Azotowe w Tarno-

dalszy na str. 2)
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Za co otrzymaliśmy sztandar? “

Foto: SI. Chabior

Wicepremier F. WanTółka wręcza sztandar Rady Minist
rów i CRZZ delegacji naszego zakładu.

Foto: C. KnapikFragment sali w czasie uroczystej akademii

Wszyscy pamiętają sy
tuację w 
Iowy ub.

Ciężka, 
stulecia” 
podobnie 
podarce 
ważne straty, 
poważna awaria rurocią
gu ciśnieniowego w za
kładzie syntezy w lutym 
ub. roku czyniły sytuację 
właściwie przesądzoną.. 
Plan I półrocza ■wykonany 
był zaledwie w 92 procen
tach. Tylko cud mógłby 
uratować zakład — twier
dzono powszechnie. Zaczę
to radzić. Z narad dyrek- 
cyjnych przenoszono się do 
sali egzekutyw, z tamtąd 
zaś do Rady Zakładowej. 
Dokonywano potrzebnych 
obliczeń, przymierzano pla 
ny do możliwości, możli
wości do planów. Opraco
wano wreszcie program 
działania.

Poddano go pod rozwa
gę załodze. Z dużą pomo
cą przyszło Zjednoczenie, 
które urealniając plany 
nadesłało korektę zadań 
rocznych. Z rachunku jed
nak ciągle 
minusowe, 
się nie da 
miesiącach 
poniesionych start. Brak
nie mocy przerobowej. Po
dumali praktycy inżynie
rowie razem z załogami i 
orzekli, że wprawdzie to 
jest niemożliwe, ale zrobi 
się. Tylko musi być suro
wiec — zastrzegli — i te 
remonty...

Zaopatrzeniowcy pokrę
cili głowami z powątp;e- 
niem. Kto nam w trzecim 
kwartale da dodatkowe, 
poszukiwane ną rynkach 
surowce? Nie da rady. Jak 
to — zapytał kierownik 
Zaopatrzenia tow. F. Gole- 
mo — to przez nas ma być 
zawalony plan? Niedocze- 
kanie! Skoro oni potrafią 
wykonać tyle ponad plan 
to my również nie będzie
my gorsi... Remonty rzecz

Zakładzie z po- 
roku.

mroźną „zima 
spowodowała, 

jak w całej gos- 
narodowej, po- 

W dodatku

wynikało saldo 
Wychodziło, że 
w pozostałych 
roku nadrobić

trudna i konieczna. Ale i 
tutaj można urwać po pa
rę godzin, dni nawet. Re- 
montowcy tarnowskich 
„Azotów” znają się prze
cież na robocie.

Kółka, śrubki i inne og
niwa zakładowe zaczęły 
pracować na wysokich o- 
brotach. SliTPChem. ogła
sza konkurs na projekt 
racjonalizatorski umożli
wiający zmniejszenie strat 
zimowych. Z wydziałów 
nadchodziły wieści, ’że za
poznane z trudną sytuacją 
załogi produkują dodatko
we tony nawozów, kapro
laktamu, chloru...

W tej atmosferze gorącz
kowej 
ruch
Prawie 
walczy 
dy Pracy 
Meldunki dobowe — szcze
gólnie z zakładu kaprolak
tamu — były coraz bar
dziej optymistyczne, Tylko 
ten zakład budowy apara
tury chemicznej stale nas

pracy rozwija się 
współzawodnictwa.

100 kolektywów 
już o tytuł Bryga- 

Socialistycznej.

grzebie — narzekali nie
którzy. Do planu brako
wało ciągle kilkudziesię
ciu milionów. W listopa
dzie zwołano więc nad
zwyczajną konferencję sa
morządu robotniczego. Roz 
poczyna się ponowny ob
rachunek gospodarczy. Li
czono już nie miliony, ale 
tysiące, złotówki nawet 
Skrupulatnie dodawano 
końcówki, wyszukiwano 
rezerwy. Największe, oka
zało się, tkwią w entuzja
zmie załogi, w jej przy
wiązaniu do zakładów. Do 
ostatniego prawie dnia nie 
był wiadomy końcowy wy
nik całorocznej działalno
ści przedsiębiorstwa.

31 grudnia, w ostatni 
dzień roku o godzinie 11.30 
syrena 
miła 
com 
stał 
dnia
godzin. Dwanaście godzin 
pracowała w tym dniu za
łoga na poczet 1964 roku!

fabryczna oznaj- 
załodzc i mieszkań- 

Tarnowa, że plan zo- 
wykonany! Do końca 
pozostało jeszcze 12

122 602 B tys zł 
wynosi czyn załogi tarnowskich 

„Azotów"
W ostatnich dniach dokonano podsumowania ogólnej 

wartości zobowiązań podjętych przez załogę tarnowskich 
„Azotów” dla uczczenia IV Zjazdu Partii i 20-lecia Polski 
Ludowej. Ogólna wartość zobowiązań wynosi 122.602,8 tys. 
złotych.

Na tę olbrzymią kwotę składają się przede wszystkim 
zobowiązania produkcyjne, m. in. wyprodukowane zostanie 
oonad plan 1500 ton kaprolaktamu, 8 ton kwasu adypino
wego, 59 ton kwasu solnego, 20 ton metanolu, 3 tony tio
mocznika, 15 ton formaliny, 50 ton saletry wapniowej, 6 ton 
tarlonu i inne produkty; zobowiązania budowlano-monta
żowe wartości 11 min złotych oraz zobowiązania w zakresie 
oszczędności materiałowych.

Wśród zobowiązań w zakresie postępu technicznego, wy
nalazczości i bhp na podkreślenie zasługują m. in. wyko
nanie w czynie _ społecznym piły tarczowo-ściernej do cię
cia rur kwasoodpornych, wykonanie aparatów i urządzeń 
do ćwiczeń technologicznych dla uczniów zakładowego 
Technikum Chemicznego, wykonanie urządzeń odpylają
cych dla instalacji do produkcji katalizatora żelazowego 
i inne.

Wszystkie podjęte zobowiązania są w trakcie realizacji,
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Międzynarodowe Targi Poznańskie - otwarte!
W dniach od 7 do 21 czerwca odbywają 

się w Poznaniu już po raz trzydziesty 
trzeci międzynarodowe targi, w których 
uczestniczą wystawcy z 56 państw ze 
wszystkich kontynentów świata. MTP ja
ko jedna z największych w świecie im
prez handlowych, na której wystawcy — 
producenci oferują swoje wyroby, jest 
przeglądem dorobku produkcyjnego 
państw uczestniczących w imprezie, oraz 
miejscem zawierania tranzakcji handlo
wych.

Odbywające się Targi mają dla nasze
go kraju znaczenie najlepszego „okna wy
stawowego”, w którym możemy wystawić 
nasze produkty prawie wszystkich gałę
zi gospodarki narodowej w bardzo boga
tej ekspozycji. W br. ponad 58.100 m kw. 
zajmuje na Targach ekspozycja wystaw
ców zagranicznych, z której niemal 16.000 
m kw. przypada na kraje socjalistyczne, 
a około 40.000 m kw. na kraje kapitali
styczne. Gospodarz XXXIII MTP — Pol
ska — zajmuje w tym roku ok. 43.300 
m kw. a zatem mniej niż połowę ogólnej 
powierzchni wystawowej, która wynosi 
ogółem prawie 105.000 m kw.

Ekspozycja przemysłu chemicznego zaj
muje 1.800 m kw. i tradycyjnie jak w

latach poprzednich jest zlokalizowana w 
pawilonie nr 30. Polski przemysł chemicz 
ny rozwija się w ostatnich latach bardzo 
szybko. W latach poprzednich rozwój 
przemysłu chemicznego podyktowany był 
przede wszystkim potrzebami rynku we
wnętrznego a obecnie chemia ma być tą 
dziedziną, która obok produkcji maszyn, 
ma zapewnić odpowiednio szeroki wach
larz towarów eksportowych.

Tarnowskie „Azoty” eksponują na te
gorocznych Targach, na wspólnym stois
ku „Syntezy” następujące wyroby, któ
re zostały wytypowane przez Zjednocze
nie Przemysłu Syntezy Chemicznej w po
rozumieniu z Centralą Handlu Zagra
nicznego „Ciech” — są to: azotan amo
nu techn., tiomocznik techniczny, hexa- 
mina techniczna, urotropina farmaceu
tyczna, oraz zestaw odczynników chemicz
nych i po raz pierwszy, kwasy spektral
nie czyste (solny i azotowy) w nowych 
opakowaniach polietylenowych z este
tycznymi etykietami.

Całą polską chemię na Międzynarodo
wych Targach Poznańskich reprezentuje 
CHZ „Ciech”.

J. Z.

Komentarz ekonomisty

Dobra robota
Szczególna mobilizacja wysiłków załogi tarnowskich 

„Azotów” w okresie, przed IV Zjazdem Partii, znalazła swój 
wyraz w wynikach produkcyjnych w maju br. Wielkość 
produkcji ukształtowała się na poziomie najlepszego miesiąca 
II półrocza 1963 r., za które zakłady nasze wyróżnione zo
stały przyznaniem sztandaru przechodniego Prezesa Rady 
Ministrów i CRZZ. Miesięczna wartość produkcji wynosi 
blisko 200 min zł;

Realizacja zadań za minione 5 miesięcy br. wykazuje, że 
istnieje szansa utrzymania zdobytego sztandaru na okres 
następny. Licząc się z trudnościami w osiągnięciu plano
wanej produkcji w IV kw. br. zakład syntezy dał w maju 
na poczet tego okresu 400 ton amoniaku, który w całości 
przerobił zakład nawozów, na saletrę wapniową i saletrzak. 
Mimo niesprzyjających warunków atmosferycznych, wy
dajność azotowa w nawozach utrzymuje się w normie. 
Najbardziej rytmicznie pracował zakład chloru. Uzyskanie 
80 t chloru ponad plan bez nowego, limitującego produkcję 
kompresora IV, możliwe było jedynie dzięki staraniom bry
gad remontowo-konserwacyjnych, utrzymujących wszystkie 
maszyny w stałej gotowości ruchowej.

Dużym osiągnięciem zakładu kaprolaktamu jest uzyskanie 
poprawy jakości kaprolaktamu, wymaganej przez Gorzow
skie Zakłady Włókien Sztucznych. Należy przytem podkre
ślić, że lepsza jakość produktu uzyskana została przy jed
noczesnym zwiększeniu o 130 ton ponad plan produkcji ka
prolaktamu.

Złożone dodatkowo zamówienia z tytułu inwestycyjnych 
zleceń priorytetowych nie zostały przez hutnictwo przyjęte 
do realizacji w żądanym terminie. Wynikłe stąd trudności 
zaopatrzeniowe nie pozwoliły na pełne wykonanie miesięcz
nego planu zakładu budowy aparatury chemicznej.

Społeczny przegląd warunków pracy
Komisja społecznego przeglądu warunków w zakresie 

bhp, na podstawie zebranego materiału z poszczególnych 
zakładów, opracowała kompleksowy plan z odpowiednimi 
wnioskami do dalszej poprawy sytuacji na tym odcinku.

Woda amoniakalna
Działalność propagandowa tańszego nawożenia przynosi 

pozytywne wyniki, co przejawia się między innymi w tym, 
że wysoki w maju plan produkcji wody amoniakalnej na
wozowej przekroczony został o 717 ton. Dodatkowe wartości 
uzyskane zostały również przez ponadplanową i pozapla- 
nową sprzedaż stosunkowo drogich odczynników chemicz
nych.

„Wkłuli Wll«

(Ciąg dalszy ze str. 1)

załogi za- 
w Polsce

Tytuł najlepszej 
kładu chemicznego 
zobowiązuje. Pierwsze mie
siące br. wykazują, że nie był 
to przypadek, jednorazowy, 
krótkotrwały zryw. Załoga 
Zakładów Azotowych w Tar
nowie wykonuje nadal zada
nia produkcyjne z nadwyżką 
i ma pełne szanse by osiąg
nięcia drugiego półrocza pod
trzymać w bieżącym roku. 
Jednym ze skutecznych środ
ków mobilizujących okazała 
się kampania przędz 'azdowa 
ujawniająca rezerwy produk
cyjne istniejące jeszcze w 
naszym Przedsiębiorstwie.

Obchody Dnia Chemika roz
poczęła załoga tarnowskich 
„Azotów” uroczystym akcen
tem.

Józef Grzybek

< ■

od

■

W zakładach pracuje 
1928 r., najpierw, jako ślusarz, 
potem spawacz, ód 1946 r. ja
ko mistrz spawalniczy. 
Wkrótce obchodzić będzie 35- 
lecie pracy w „Azotach”.

Sumienny, pracowity, wiele 
czasu poświęca sprawom za
kładu. Bierze czynny udział 
w ruchu racjonalizatorskim. 
Opracował 4 wnioski racjo
nalizatorskie, odznaczony od
znaka racjonalizatora i Brą
zowym oraz Złotym Krzyżem 
Zasługi za osiągnięcia w pra
cy zawodowej.Rósł wraz z za
kładami. Systematycznie uzu
pełniał swoje wykształcenie 
na różnych kursach, — ukoń
czył Technikum 
w Gliwicach.

Według opinii 
zakładu chloru, 
fachowcem i energicznym mi
strzem.

Spawalnicze

kierownictwa
jest dobrym

Karol Knapik
Zakładach Azotowych

naj-
W 

pracuje od 1929 roku, 
pierw jako pracownik fizy
czny, następnie umysłowy, a 
w końcu jako starszy ekono
mista zakładu chloru. Jego 
awans jest wynikiem sumien
nego spełniania obowiązków, 
pilności w pracy i zyskania 
sobie uznania kierownictwa 
zakładu chloru.

Jest aktywnym pracowni
kiem i przodownikiem pracy, 
odznaczony odznaką. Poza 
pracą zowodową, działa w kół
ku rolniczym w Tarnowie- 
Swierczkowie.

Bezpartyjny, żonaty — po
siada 1 dziecko.

ł

Narada redaktorów
gazet zakładowych
Ostatnio odbyła się w Kra

kowie z. inicjatywy WK ZZ 
narada redaktorów gazet za
kładowych, Na naradzie, w

<
Wicepremier F. Wanioł- 

ka i inni członkowie pre
zydium akademii otrzyma
li od dziewczynek z przed
szkola zakładowego kwia-

której wzięła udział sekretarz^ 
WK ZZ mgr Janina Sołtyko- 
wa, omówiono istotne proble
my gazćt zakładowych wyda
wanych na terenie woj. kra
kowskiego. Dla rozwiązania 
tych problemów powołano do 
życia Klub Redaktorów Pra
sy Zakładowej przy WK ZZ 
w Krakowie.

Do prezydium klubu wy
brano red. red. Romana Wol
skiego („Głós Nowej Huty”) 
— jako przewodniczący Zbi
gniewa Skalskiego („Gazeta 
Górnicza” — Brzeszcze), oraz 
Eugeniusza Głómba („Tarnow
skie Azoty”).

matura
w 20-lecie

Polski Ludowej
Czas biegnie szybko! W 

IV Liceum Ogólnokształ
cącym im. Stanisława A- 
nioła w Tarnowie-Świercz- 
kowie odbyła się ostatnio 
jubileuszowa 20 matura. 
Szkoła ta powstała jako 
jedna z pierwszych po 
wyzwoleniu na terenie 
miasta Tarnowa. Pierwsze 
lekcje odbyły się już 20 
stycznia 1945 roku, a więc 
zaledwie dwa dni po przej
ściu przez ten teren fron
tu. Pierwszym dyrekto
rem była Janina Dembow
ska, a grono pedagogiczne 
tworzyli m. in.: dr M. So
bolewska, Stefania Kas- 
przykowa, inż. M. Hiille, 
mgr J. Padlewski, mgr H. 
Zasada, 
inni.

mgr Wł. Pater i

początkowo od- 
się w budynku

Nowy system premiowania
W związku z uchwałą Rady Ministrów w sprawie premio

wania pracowników umysłowych w państwowych przed
siębiorstwach przemysłowych, dyskutowano i ustalono pod
stawowe mierniki i parametry, które mają być od II półro
cza br. podstawą do oceny działalności poszczególnych ko
mórek organizacyjnych i przyznania odpowiednich pre
mii produkcyjnych.

Plan na rok przyszły
.Wszyscy planiści wraz z pionem inżynieryjno-technicznym 

i inwestycyjnym opracowywali założenia do trudnego przy
szłorocznego planu naszego przedsiębiorstwa i dyskutowali 
nad nimi. Z opracowań tych wynika, że 15-procentowy 
wzrost produkcji globalnej w roku 1965 pochodzić będzie 
głównie ze wzrostu produkcji kaprolaktamu, amoniaku 
i chloropochodnych. ZG.

Foto: C. Knapik

Nauka 
bywała 
szkoły podstawowej nr 8, 
a później w barakach i 
części budynku admini
stracji Zakładów Azoto
wych w Tarnowńe. Pomocy 
naukowych, podręczników 
nie było praktycznie żad
nych. Tylko doświadczeniu 
pedagogicznemu wykładów 
ców i ogromnemu zapało
wi do nauki samej mło
dzieży zawdzięczać należy 
pozytywne wyniki ich pra
cy, a przede wszystkim do
prowadzenie grupy mło
dzieży do pierwszej na 
naszym terenie matury w 
dniu 11. VII. 1945 r. Krót
ki okres przygotowań tłu
maczy się tym, że była to 
młodzież ucząca się już 
kilka lat w tajnych kom
pletach w okresie okupa
cji. W budynku „Domu 
Chemika” egzamin dojrza
łości złożyło 12 uczniów, a 
wśród nich W. Batko (o- 
becnie dyrektor ■ kopalni 
węgla w Katowicach), Ta
deusz Fenc (obecnie inż. 
architekt), Ewa Greorgia- 
des, Jacek Hennel (obecnie 
dr fizyki, docent UJ), An
toni Drupko, A. Jakliński 
(obecnie dr medycyny, 
prof. Akademii Medycznej 
w Lublinie), M. Jaromin 
(obecnie mgr chemii — 
prac, naszego Przedsię
biorstwa), Tadeusz Łabno, 
M. Łachecka (lekarz w N. 
Hucie), T. Puchała, B. 
Schiller i Z. Zembura.

mgr. W. Łoziński

CHEMIKOM święta
budowlani

Cigtelnicij piszq:
Mieszkania mające numery Wprost 

2 i 19 w blokach; trzecim, 
piątym i siódmym w osiedlu 
zakładowym, to mieszkania 
wyjątkowo nieprzyjemne. Ro
dziny Zamieszkujące je mają 
powody i' 
Jakaż jest 
krości?

Trzepaki! 
paki, które 
koło okien, 
ko, że tumany 
wwiewa wprost do mieszkań. 
Otworzenie okien jest ryzy
kowne, gdyż o każdej porze 
dnia może nastąpić ceremonia 
trzepania. Wyznaczonych go
dzin nikt nie przestrzega.

do niezadowolenia.
■ przyczyna przy-

Tak, zwykle trze- 
u.stawiono ... tuż 
Tak bardzo blis- 

pyłu, wiatr

przeciwnie, ulubioną 
porą trzepania to godz. 18.00 
do 21.00. Trzepanie odbywa 
się wówczas niemal bez 
przerwy. Doprawdy, nieszczę-

Tymczasem regulamin po
rządku domowego dla miesz
kańców osiedla zakładowego 
Zakładów Azotowych im. F. 
Dzierżyńskiego w Tarnowie” 
mówi w § 8 poz. 1.: „Trzepa
nie odzieży i pościeli może 
odbywać się w każdy dzień

Komu należy wytrzeyać skórę?
śliwy 
przed 
talny 
pania 
cyli, i 
mała.
czy telewizora, nie sposób 
otworzyć okno, choć wieczór 
pogodny.

i jest ten mieszkaniec, 
; którego oknem, stoi fa- 

trzepak. Łoskot trze-
. ma natężenie ok. 80 de- 
a porcja kurzu też nie- 

Trudno słuchać radia, 
telewizora,

powszedni między godz. 7 a 
10, zaś w soboty dodatkowo 
między godz. 16 a 18, wy
łącznie na trzepakach urzą
dzonych z dala od okien i 
drzwi mieszkalnych".

Regulamin wydano naj
pierw a potem ustawione 
trzepaki, lecz wbrew temu re-

gulamlnowi zbyt blisko okien.
Cóż mają zatem robić, za

mieszkujący pod numerem 2 i 
19?

Ludziom trzepać nie zabro
nią bo „nec Herkules contra 
plures", trzepaka sami nie u- 
suną, bo to było by wykrocze
nie. Pozostaje apel do kom
petentnych czynników: usu
nąć trzepaki i zlokalizować je 
w miejscach stosowniejszych, 
ich bowiem obecna lokalizacja 
koliduje z regulaminem i 
paki zatruwają a raczej 
kurzają” mieszkania.

trze
ba-

J. K.

nazwisko i adres

znane redakcji

7 czerwca odchodzony jest w całym kraju uroczyście 
„Dzień Chemika”. W dniu tym, ogromne rzesze pracowni
ków tego młodego stosunkowo, ale jakże dynamicznie roz
wijającego się przemysłu w Polsce — obchodzą swoje 
święto.

„Dzień Chemika” jest równocześnie dniem przeglądu do
robku, osiągnięć i sukcesów, a zarazem bezstronnego spoj
rzenia wstecz. Przegląd osiągnięć i trudności tegoroczne
go święta chemików, bogaty jest w treści, przypada w roku 
jubileuszowym XX-lecia Polskiej Rzeczypospolitej Ludo.- 
wej, oraz w przeddzień IV Zjazdu Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. W dniu tym załogi budowlano-monta
żowe KPBEiP oraz podwykonawcze zatrudnione przy bu
dowie Zakładów Azotowych w Tarnowie składają. Wam 
Chemicy' tarnowscy serdeczne życzenia wielu osiągnięć 
i sukcesów w pracy.

Do tradycyjnej wiązanki kwiatów chcemy my budowlańcy 
dołączyć w formie upominku uroczyste zapewnienie, że za; 
dania nasze przy rozbudowie Zakładów Azotowych w Tar
nowie, wykonamy w terminie, a nawet dzięki licznym 
zobowiązaniom naszych załóg budowlano-montażowych 
skrócimy terminy oddania niektórych obiektów budowy 
Tarnowa II. Skrócimy i dotrzymamy wszystkie terminy, 
gdyż wypływa to z głębokiej troski o terminową realizację, 
ogromnych zadań, jakie stawia Partia przed rolnictwem, 
a co za tym idzie przed Wami przedstawicielami gałęzi 
przemysłu ściśle z rolnictwem związat-ego.

Możemy śmiało dzisiaj powiedzieć, że rozbudowa i zwię
kszenie produkcji przemysłu chemicznego, to. więcej Chle
ba dla ludzi pracy. Wam chemikom do tego potrzebne są 
nowe fabryki, nowe stanowiska pracy, które stworzą moż
liwości wykonania tych wielkich zadań, o których mówią 
tezy na IV Zjazd Partii.

Oddając więc Wam nowe fabryki, nowe oddziały produk
cyjne, które po objęciu w Wasze posiadanie i włączone 
do produkcji dadzą naszemu rolnictwu potrzebne nawozy. 
A zatem my załoga budowlana KPBEiP budujmy przemysł 
chemiczny — a Wy chemicy produkujcie dla rolnictwa jak 
najwięcej nawozów mineralnych. ,

JÓZEF WIĘCH
I SEKRETARZ POP KPBEiP
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W dniach 2 i 3. VI. 1964 r. odbyła się w Domu Kultury 
przy Zakładach Azotowych w Tarnowie, narada projektan
tów automatyki w resorcie chemii, zorganizowana przez 
dyrekcję Zakładów Azotowych im. F. Dzierżyńskiego oraz 
SliTPChem. oddział w Tarnowie.

t

W naradzie udział wzięli: 
prezes ZG SliTPChem., wice
minister rńgr inż. A. Kowal
ski, naczelnik departamentu 
mechanizacji i automatyki 
mgr inż. Putz, przewodniczą
cy katedry elektroniki Poli
techniki krakowskiej prof. dr 
inż. i>. Ilnieki, przedstawicie
le zjednoczeń, inwestycji i 
projektanci automatyki z 
wszystkich biur projektowych 
w resorcie chemii.

Otwierający naradę prezes 
tarnowskiego oddziału SITP 
Chem inż. B. Twardzicki oraz 
przewodniczący narady wice
minister mgr inż. A. Kowalski 
podkreślili w swych wypo
wiedziach olbrzymie znacze
nie rozwoju automatyki w 
procesie intensywnego rozwo
ju przemysłu chemicznego. 
Śmiałe pomysły technologów 
nie mogłyby być urzeczywist
nione bez szybkiego rozwoju 
nowej techniki i automatyki, 

Jedno pytonie i tysiąc odpowiedzi

0 kulturze wypoczynku
4

PYTANIE: — jak wypoczywasz po pracy? 
ODPOWIEDZI:

• najchętniej wyciągam z szafy moje zbiory znacz
ków pocztowych, przeglądam je i segreguję.

• idę do klatek z królikami, przyglądam się zwie
rzątkom, karmię je.

9 biorę moje farby i udaję się w teren aby malo
wać, lub maluję coś w domu z fantazji.

• Nie mam w ogóle czasu na wypoczynek, posiadam 
liczną rodzinę i muszę poświęcić jej cały mój 
wolny czas.

• fotografuję starą architekturę i krajobrazy i dzię
ki temu stale jestem w ruchu.

• Lubię chodzić i podróżować — oczywiście z ja
kimś określonym celem, który sobie przed wypra
wą ustalam.

O Najchętniej chodzę do kina, lub na zawody spor
towe.

Czy da się z tych odpowiedzi wysunąć jakieś uo
gólniające wnioski? Niewątpliwie! Wypoczynek i kul
tura wypoczynku, były w ostatnich czasach tematem 
roztrząsań i rozważań dziennikarzy, publicystów, le
karzy, profesorów wyższych uczelni, psychologów i 
przedstawicieli towarzystw krajoznawczych. W spo
sób bardzo istotny pisał o tym zagadnieniu dr Ma
ksymilian Siemieński prof. UJ. Mówił o wypoczyn
ku sekretarz CRZZ tow. Kos. CRZZ poświęciło temu 
zagadnieniu swe plenum.

Profesor Siemieński w swych rozważaniach nie o- 
bala zasadniczo przyjętego podziału wypoczynku na 
bierny i czynny. Poddaje jednak krytycznej ocenie 
tzw. „wypoczynek bierny”. Jest on bowiem zdania, 
że poddawanie się bezkrytycznie wrażeniom płyną
cym z zewnątrz a więc np. zabaw, towarzystwa, im
prez rozrywkowych, oznacza ucieczkę od siebie, swo
ich myśli i przeżyć. Następuje to zazwyczaj wtedy, 
gdy nie mamy własnych zainteresowań intelektual
nych ani upodobań estetycznych. Droga stąd bliska 
do nudy rodzonej siostry chuligaństwa.

Dlatego człowiek współczesny — mimo, że życie 
zmusza go do ustawicznej pogoni za coraz lepszymi 
efektami materialnymi pracy zawodowej — powi
nien znaleźć chwilę czasu na poznanie samego sie
bie.

Teraz dzieli nas już krok od opinii: znając ogólne, 
naukowe zasady wypoczynku i ich wartość dla czło
wieka, możemy je w życiu w sposób rozsądny re
alizować. Tym realizatorem może być organizacja 
związkowa posiadająca na ten cel fundusze, organi
zacja młodzieżowa i towarzystwa propagujące krajo
znawstwo. Oczywiście odnajdywanie siebie nie na
stąpi w czasie masowych wypraw liczących po 100 
osób i więcej, lecz w grupach małych, a może sa
motnych wyprawach połączonych z kontemplacją 
przyrody.

Skoro Już mówimy o kontaktach z przyrodą, jej 
pięknem i ciszą, nie wolno nam również pominąć 
zdrowotnych momentów tych kontaktów. Prof. Julian 
Aleksandrowicz jest zdania, że benzen tak mocno 
związany z cywilizacją, jest jednym z głównych ■wro
gów człowieka. Mieści się on w gazach spalinowych 
motorów poruszanych benzyną.

Dlatego słuchajmy naukowców i uciekajmy w 
wolnych chwilach z zagrożonych terenów. Tylko nie 
róbmy z tego problemu „wieców i masówek wielbią
cych przyrodę”...

bez pomiarów i regulacji. 
Bez postawienia na odpowied
nio wysokim poziomie zagad
nień automatyki nie byłby 
możliwy rozwój wielkiej che
mii. Mamy już za sobą pewne

Narada projektantów automatyki
osiągnięcia, ale jeszcze więk
sze zadania stoją przed nami.

Przed 10 laty w przemyśle 
chemicznym była zainstalo
wana aparatura kontrolno- 
pomiarowa i regulacyjna war
tości 0,7 proc, w stosunku do 
wartości maszyn i urządzeń. 
W końcu tej 5-latki będzie je i 
4 proc, w starych zakładach 
1 około 20 proc, na niektórych 
nowych instalacjach.

Arak informacji
Z placu przed zakładem 

kaprolaktamu (obok bramy 
wyjściowej) odjeżdżają co
dziennie po godzinie 15 liczni 
pracownicy naszego przedsię
biorstwa i firm budowlanych. 
Cdwożą ich autobusy MKS i 
PKS. Pracownicy chćieliby 
szybko i bez kłopotu dostać 

się do domów, tymczasem 
przeszkadza im w tym brak 
należytej informacji, który 
powoduje bałagan.

Nie wyznaczono np. stałego 
miejsca odjazdu (przystanku) 
autobusów PKS. Ustawieni w 
kolejce pracownicy muszą 
często przebiegać z jednego 
miejsca do innego, w którym 
ustawione zostaną autobusy.

Z. DZIUBARZ

W następnej pięciolatce 
wartość aparatury kontrolno- 
pomiarowej w stosunku do 
wartości maszyn i urządzeń 
ma wzrosnąć w przemyśle 
chemicznym w starych zakła
dach do 6 proc., a w nowych 
średnio do 15 proc. Ażeby 
sprostać tym zadaniom, na
leży poszerzyć kadrę auto
matyków zarówno w projek
towaniu jak i eksploatacji,

czenie aparatury pomiarowo- 
regulacyjnej na schematach i 
na instalacjach”, mgr inż. M. 
Orłowskiego — „Problem or
ganizacji w procesie projekto
wania” oraz komunikatów 
przedstawicieli poszczegól
nych biur projektowych do
tyczących osiągnięć w projek
towaniu automatyki.

W dyskusji poruszono za
gadnienia ścisłej współpracy

wykorzystywać w projektach 
pomiarów i automatyki 0- 
siągnięcia techniki elektro
nicznej i izotopowej, uściślić 
współpracę między instytuta
mi naukowo-badawczymi, 
projektami i eksploatacją itp.

W pierwszym dniu obrad 
uczestnicy konferencji wysłu
chali referatów: mgr inż. J. 
Witkowickiego — „Projekto
wanie automatyki w chemii”, 
mgr inż. K. Hellera — „Ozna-

projektantów części technolo
gicznej projektu i projektu 
pomiarów i automatyki, sto
sowania aparatury kontrolno- 
pomiarowej uzasadnionej e- 
konomicznie względami tech
nologicznymi lub warunkami 
bhp, możliwości wykorzysta
nia maszyn matematycznych, 
trudności w stosowaniu za
worów regulacyjnych pro
dukcji krajowej, doszkalania 
projektantów automatyki,

Na przystanku MKS brak zno 
wu rozkładu jazdy autobu
sów. Pracownicy, którzy nie 
odjada pierwszymi autobusa
mi MKS, nie wiedzą jak długo 
mają czekać i czy w ogóle cze
kać na następne autobusy i 
z reguły chodzą pieszo do 
przystanku MKS pod admini
stracją zakładów.

Czasem znów autobusy PKS 
zajmują miejsce na przystan
ku MKS, tak że pracownicy 
nie wiedzą w końcu, gdzie się 
ustawiać i jaki autobus — 
PKS czy MKS — podjedzie.

To wszystko stwarza niepo
trzebny bałagan. Koniecznym 
wydaje się uregulowanie tych 
spraw przez dyrekcje MKS i 
PKS w Tarnowie.

wb.

Czytelnicy piszą;

Potrzebny kiosk
Przez stację Tarnów- 

Zachodni przewija się codzien 
nie bardzo dużo pasażerów. 
Wśród nich zdecydawną więk 
szość stanowią pracownicy 
dojeżdżający do „Azotów” i 
wielu firm rozbudowujących 
zakłady. Jeden z tych praco
wników (kobieta) tak do nas 
Pisze:

...„Dlaczego na peronie w 
Tarnowie-Zachodnim nie ma 
kiosku spożywczego lub ru
chomego bufetu, 
z uwagi na dużą 

dżających jest 
Gdyby tak można 
dostać piwo, oranżadę, wodę 
sodową lub lody! Szczególnie 
teraz w okresie gorących wio
sennych dni lub później w 
czasie letnich upałów”.

M. K.
(nazwisko i imię 

znane redakcji)

Taki kiosk 
ilość dojeż- 
konieczny.

było w nim

towaru 
Koszty 
istotny 
wobec

Opakowanie towarów umożliwia dostarczanie za
wartych w nim towarów w pełnej wartości sprzedaż
nej oraz w stanie nieuszkodzonym do miejsca prze
znaczenia — do odbiorcy. Odpowiednie opakowanie 
towarów umożliwia sprzedaż i dostawę nawet na dal
sze odległości, bez ujemnego wpływu czynników 
zewnętrznych na towar.

Opłata za przewóz czyli 
tzw. przewoźne jest obliczane 
normalnie w transporcie od 
wagi lub objętości 
wraz z opakowaniem, 
transportu stanowią 
element ceny towaru,
czego normalnym dążeniem 
jest zmniejszenie kosztów 
transportu, co można uzyskać 
przede wszystkim przez 
zmniejszenie wagii opakowa
nia lub jego rozmiarów, w 
taki sposób jednak, aby wy
trzymałość i odporność opako
wania zapewniła zawsze od
powiednie zabezpieczenie to
waru.

Straty najczęściej wynika
jące przez niewłaściwe opako
wanie towarów, nie dostoso
wanie do rodzaju transportu, 
w których będą przewożone, 
tzn. nie zapewniające właści
wej ochrony i zabezpieczenia 
towarów zapakowanych, od 
czynników wynikających z 
samych właściwości towaru, 
jak również od czynników 
zewnętrznych występujących 
w transporcie. Straty go
spodarcze wynikają także 
wskutek niedostatecznego

wymiany informacji w 
dżinie osiągnięć poszcz 
nych biur projektowy' 
wiele innych spraw, bJ 
istętnych dla właściweg’ 
jektowania i dalszej reą’ 
projektów pomiarów i 
maty ki.

W drugim dniu obrad 
znano uczestników kon 
cji z osiągnięciami ta 
skiego Biura Projektów, 
dziedzinie oraz dysku: 
nad referatem „Analiza 
bezpieczeństwa obwod' 
miarowych” dr inż. T. 
z Instytutu Przemysłu1 
nicznego w Warszaw1 
mgr inż. J. Kopickie; 
skowej Akademii r i 
nej oraz wysłuchar . 
tów mgr S. Gurgul, 
inż. J. Stanka odn j 
korzystania maszyn;) 
gowej w ZA Tarnó*i

Omówieniem wn ' 
IV Narady Projekt ' 
tomatyki w resor, 
zajmiemy się w i 
najbliższych 
szej gazety.

MMmI

*

W

W styczniu br. odnowio
no i wyposażono do użyt
ku działu BHP budynek 
„starego ambulatorium". 
Do tego czasu dział BHP 
zajmował 4 pomieszczenia 
w tym jedno prowizorycz
ne w hallu. Obecnie zaj
muje 6 nowocześnie urzą
dzonych i wyposażonych 
pomieszczeń. W hallu urzą
dzono kącik bhp z poży
tecznymi makietami, pla
katami 1 próbkami sub
stancji toksycznych.

Jubileusz za. : 
orkiestry dął-

W bieżącym mi 
kładowa orkiestra 
chodzić będzie jub 
lecia swego istniei 
łany został komite- 
wy obchodów, na j 

. rego stanął poseł < 
dyrektor Zakładó j, 
wych inż. Stanisł ł 

Uroczystości z o;‘ 
leuszu odbędą się 
czerwca br.

wych w opakowj 
średnim u prod ; 
sport tych i ■ 
przeładunków zi

Transport w, 
pozwala na os’ ; 
nych oszczędrc

Rola opakowr 
w transporcie tO’J

opakowania towarów, np. 
przy zastosowaniu za cienkiej 
warstwy amortyzującej, przez 
co może nastąpić uszkodzenie 
tcwaru wewnątrz opakowania, 
jak również wskutek nad
miernego opakowania posz
czególnych towarów np. przez 
zastosowanie zbyt grubych 
warstwy amortyzującej, co 
powoduje zużycie zbędnych 
materiałów opakowaniowych 
oraz niepotrzebny wzrost op
łat za przewoźne pobieranyeh 
od wagi towaru wraz z opako
waniem.

Koszty transportu mogą być 
poważnie zmniejszone przez 
wprowadzenie nowych metod 
transportu jak np. między 
innymi wysyłka produktów w 
zbiorczych jednostkach ła
dunkowych tzw. pojemnikach 
czyli kontenerach. Pojemniki 
umożliwiają załadowanie
drobnych przesyłek towaro>.

kach na 
sportowe t( 
transportu 
towarów y 
leżących ć 
to-w arowe - 
opłaca s 1 
pojemnij 
bezplatj, 
pobiera 
sunkoy 
nie p 
pojeń . 
ne kr ■ 
ki w1 
dzo j 
strat 
clzen i 
wary 
ży. ■

I ■ 
w
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kładowisko węgla deputatowego

(w. b.)

EGACJE Id

! od róż- pła- efan karę

TARNOWSKIE AZOTY
stypentiyŚ€B

Zakłady Azotowe w 
ch zakładów chemicz- 

ym chociażby nakłady 
ć w bieżącym 5-leciu 

złotych!isk pracy, z drugiej stanowi dla studentów pomoc w czasie studiów, człowiek kończący stu- ie kiedy i gdzie podej- acę, wie w przybliże- ą pracę będzie wyko- ■wie, że będzie zatru- zgodnie z posiadany- ifikacjami.y nasze na cele sty- fundowanych wyda- e niebagatelną sumę złotych. Ponadto znacza na cele kon- żakładów ze stypen- ewne kwoty z fun- ładowego. Obecnie Azotowe fundują 56 studentom wyż- jł chemicznych, poli- uniwersytetów, z podjąć pracę już oku. Do dobrych hodzą w Tarno- a urządzane co- ypendystami. O- o miejsce takie rganizowane przez akładów w dniuiu z grupą stu- ypendystów bra- ' strony zakładów: 
, Zb. Szczepański, do spraw rozru- instalacji — mgr

inż. Z. Łysoń, przew. Rady Zakładowej — tow. St. Ku
rowski, sekr. KZ PZPR — tow. R. Osuch, przew. SITPChem — inż. B. Twar
dziela, sekr. KZ ZMS — tow. 
E. Urban, oraz kierownicy działu postępu technicznego i działu kadr i szkolenia.Dyr. Zb. Szczepański przywitał grupę studentów, po czym omówił rozwój naszych zakładów w okresie 20-lecia PRL. W dyskusji, jaka wywiązała się po wprowadzeniu obecnych w zagadnienia zakładów, wiele miejsca poświęcili studenci sprawom szczególnie ich interesującym mianowicie sprawom zatrudnienia, mieszkań i płac. Następnie grupa uczestników spotkania udała się na zwiedzenie zakładów ą przede wszyst kim nowopowstających obiektów jak: półspalanie metanu, nowa synteza amoniaku, polichlorek winylu, cjanowodór, akrylonitryl, nawozy. Stypendystów interesowały takie zagadnienia jak nowe procesy technologiczne, maszyny i u- rządzenia produkcyjne, urządzenia do pomiarów i automatyki.W godzinach południowych urządzono uczestnikom spotkania obiad, na którym obecni byli również przedstawiciele władz zakładowych. Podczas ob;adn podło wiele py- foń dntve7Prvr^ nrn^k^ii zakładu. Szczególnym zaintere- 

rienci IV Liceum Ogólnokształcącego Piszą pracę 
polskiego. Być może, że po kilku latach zasilą oni 

przygotowaniem naszą kadrę techniczną...

s informuje kierownictwo magazynu głównego, na iędzy budynkiem OZET a PGR przy ulicy Chemicz- arnowie-Swierczkowie, urządzone zostało nowe sko węgla deputatowego. Nowe składowisk^ oto- tką, teren wybrukowano oraz zmagazynowano ilość węgla.4 bm. rozpoczęto wydawanie węgla deputatowego ikom przedsiębiorstwa. Prowadzi je odpowiedzialny magazynu głównego.tamiając o tym naszych Czytelników pragniemy ówać, że z chwilą uruchomienia nowego składo- trzymane zostało wydawanie węgla deputatowego iego placu.

Poradnik wczasowy
Jak co roku czynne będą w okresie letnich miesięcy 

ośrodki wypoczynkowe w Krynicy i nad J. Rożnow
skim. Zachęcać do korzystania z tych ośrodków nie 
trzeba. Do rangi problemu wzrosło uzyskanie miejsca 
w tych ośrodkach. Zgłoszeń jest wiele, pracownicy 
przekonali się już do tej formy wczasów. Rady oddzia
łowe muszą się sporo nabiedzić, by dokonać sprawied
liwego rozdziału miejsc. Ale jak tu być sprawiedliwym, 
gdy ilość chętnych kilkakrotnie większa niż ilość miejsc..

Ośrodek campingowy w Krynicy, położony w pięknej 
Dolinie Czarnego Potoku, przyjmie chętnych na 4 turnu
sach. Pierwszy, 14-dniowy, rozpocznie się w dniu 2 lip- 
ca a następne 18 lipca, 3 i 19 sierpnia br. Ośrodek kry
nicki wzbogacił się w tym roku o nowy obiekt pawilon 
— świetlice. Dokonano już także niezbędnego remontu 
pomieszczeń gosppdąrczych ’ socjalnych,, tak, że na przy
jęcie pierwszych wczasowiczów w dniu 2 lipca ośrodek 
będzie w pełni przygotowany.

Ośrodek campingowy nad Jeziorem Rożnowskim zloka
lizowany będzie w Witkówcc. W lipcu odbywać się tam 
będzie obóz młodzieżowy. Dla wczasowiczów zorganizo
wane będą dwa turnusy w miesiącu sierpniu br. Wodnia
ków, wędkarzy w ogóle wszystkich, którzy lubią wodę, 
słońce i las nie trzeba zachęcać do odwiedzenia tego 
uroczego zakątka Polski. Dodatkową atrakcją będą dwie 
barki przeznaczone do przewozu wczasowiczów i do wy
cieczek po J. Rożnowskim, 5 rowerów wodnych oraz 22 
kajaki. Chętnych na pewno nic braknie. Trzeba chyba 
tylko zaapelować do dyrekcji i Rady Zakładowej o roz
budowę tego ośrodka, jego zaplecza socjalnego i -warun
ków mieszkalnych. Ciągnąca s> od lat sprawa lokaliza
cji ośrodka nad J. Rożnowski:*, powinna być wreszcie 

roztrzygnięta. W tym roku jest to niemożliwe ale chyba 
w przyszłym roku wczasowicze — pracownicy naszego 
Przedsiębiorstwa, korzystać będą już z nowego pięknie 
położonego ośrodka wczasowego nad J. Rożnowskim. Jest 
to konieczne, bo stale wzrasta zapotrzebowanie załogi na 
wczasy rodzinne. Dotychczasowe ośrodki trzeszczą już 
w szwach.

sprawie dowody, do winy. W wiatowy w Tar- yłudzenie na w po 256 zł. karżonych na iesiące aresz- tych grzywny, dnia Sąd roz- odobną spra- tefanowi R„ wnik ekipy

po uprawomocnieniu się wyroków w opisanych sprawach Stanisław K. Władysław B. i Stefan R. zostaną dyscyplinarnie zwolnieni z zajmowanych stanowisk i będą mu- sieli szukać innej pracy. Jeśli ją otrzymają, będzie ona niewątpliwie znacznie gorzej płatna niż poprzednie. Takich drobnych stosunkowo spraw rozpatrywanych jest w Sądzie 

iębiorstwa na szko- biorstwa nionego dożę fał-
dużo. Nie budzą one zaciekawienia, nie mają sensacyjnego przebiegu. Wasz sprawozdawca opisał je, gdyż możliwości popełnienia „delegacyjnego” przestępstwa ma każdy pracujący, a bardzo wielu je popełnia.Przecież tajemnicą poliszynela jest, że niewielu delegowanych odbywa podróże I klasą pociągu osobowego, czy pośpiesznego. Natomiast niemal wszyscy uprawnieni do tego rozliczają koszty przejazdu I klasą. W Sądzie oskarżeni nagminnie tłumaczą się, że uważali, iż rezygnując z wygód podróży, mogą przywłaszczyć sobie różnice w ekwiwalencie pieniężnym Aby na przyszłość oszczędzić 

sowaniem cieszyły się odpowiedzi dyr. Zb. Szczepańskiego na temat nowych technologii stosowanych w naszym przedsiębiorstwie. Z zadowoleniem przyjęto wiadomość, że z funduszu zakładowego oprócz zwrotu kosztów podróży ufundowano studentom okolicznościowe premie.Spotkanie upłynęło w miłej atmosferze. Serdeczna, przyjazna atmosfera ze strony zakładów na pewno nie pozostanie bez echa wśród studentów uczelni, którzy po zakończeniu studiów chcieliby podjąć pracę w naszych zakładach.
Stanisława Stankiewicz

Uwaga pobierający
zasiłki chorobowe!Kierownictwo działu finansowego przypomina pracowni kom, że zasiłki chorobowe wypłacane są wyłącznie w 
piątki każdego tygodnia.Zgodnie z obowiązującymi przepisami finansowymi, nie- pobrane kwoty są już w dniu następnym tj. w soboty odprowadzane do banku. Nie- pobranie w piątki zasiłku cho robowego, powoduje conaj- mniej tygodniową zwłokę w jego wypłaceniu, a w dodatku utrudnia pracę pracownikom działu finansowego.

be.

wielu przykrości i kar sądowych należy wyjaśnić, że delegowanemu przysługuje prawo żądania zwrotu kosztów podróży rzeczywiście poniesionych. Żądanie kwot wyższych stanowi przestępstwo przywłaszczenia mienia społecznego!Na zakończenie sprawa niemalże anegdotyczna z „dele- gacyjnej” łączki. Przed Sądem stanął znany w Tarnowie dyrektor pewnej centrali Władysław S., który jak to ustalono na przestrzeni ostatnich dwóch lat poSierał co miesiąc około 6 000 zł z tytułu zwrotu rzekomo poniesionych kosztów podróży. Po zliczeni j dni, w których dyrektor S. miał być po za Tarnowem okazało się, że gdyby to istotnie miało miejsce, nie mógł by on ani poświęcić podległym biorstwem... msl codziennie można było tegoż dyrektora widzieć nie tylko u siebie w biurze, ale także w kawiarniach i cjach.Oczywiście Sąd w dwojenia osobowiści ra nie uwierzył i mu przykładną karę, za systematyczne przywłaszczanie pieniędzy społecznych.OBSERWATOR I

godziny czasu na kierowanie sobie przedsię- Tymczasem nie-
restaura-cud roz- dyrekto- wymierzyl

PRZYPOMINAMY
* Trwa nadal konkurs na „Wspomnienia z prze

szłości zakładów”.
® W konkursie mogą brać udział wszyscy obcy lub 

byli pracownicy naszego kombinatu.
* Forma prac konkursowych może być różna. Mogą 

to być wspomnienia, pamiętniki, opwiadania itp.
© Do konkursu można zgłaszać także dokumenty, 

wydawnictwa, zdjęcia oraz wszelkiego rodzaju pa
miątki związane z historią zakładów.

@ Oceny prac dokona społeczna komisja.
A więc zapraszamy serdecznie wszystkich pracow

ników, którzy posiadają stare zdjęcia, albumy, no
tatki dotyczące przeszłości naszych zakładów do 
wzięcia udziału w konkursie.

Prace i pamiątki prosimy przesyłać na adres re
dakcji „Tarnowskie Azoty”.

Z kamerą po ziemi krakowskiej

Gubałówka

zadecydo- Bobkow- Moś- tury- pub- prze- jako,

Współcześni zapominają już powoli, jakie śfrięte boje toczyły się w okresie międzywojennym wokół wprowadzenia kolejek górskich w Tatrach. Warto przypomnieć, że o budowie kolejki linowej na Kasprowy Wierch wały koligacje inż. skiego z prezydentem cickim, a nie względy... styczne. Bowiem opinia liczna była w większości ciwko budowie kolejki że miała ona obniżyć wartości widokowe Tatr. Dziś oczywiście tylko bardzo odosobnione głosy wypowiadają się 

Wypoczynek na GubałówceFoto: Zenon Dziuban

przeciwko kolejkom i wyciągom. Dlatego zapewne tak licznie korzystamy z nich.Do jednej z najpopularniejszych, wśród turystów i letników należy niewątpliwie kolejka na Gubałówkę. W krótkim czasie możemy dzięki niej znaleźć się na wysokości 1123 m i przyjrzeć się panoramie Tatr, zieleni regli i obejrzeć Zakopane z niecodziennej przecież perspektywy. Możemy tego wszystkiego dokonać patrząc przez olbrzymią lunetę, lub korzystając z. tańszego nieco przyrządu optycznego, jakim są niewątpliwie nasze oczy.Przede wszystkim „gapimy się” na owianą licznymi legendami charakterystyczną grań Giewontu wysoką na 1894 m. Warto przypomnieć, że jest to grań wapienna. W masywie Giewontu dostrzegamy Suchy Wierch, Sarnią Skałę, Łysanki, a niżej w reglach: Dolinę Strążyską, Dolinę ku Dziurze, Dolinę Białego. Za Giewontem uwagę naszą przykuwają Czerwone Wierchy 2122 m wysokie, kopulaste nieefektowne. Na- oewno wędrowaliście przez to wzniesienie do Kościeliskiej i dalej do Chochołowskiej. Bystre oko dostrzega Goryczkową Czubę i Kasprowy.Sam widok Zakopanego da- je również dużo do myślenia. Widzimy bowiem, że powstało ono z dawnej ulicówki, której wyraźny rysunek jeszcze dziś widać na odgałęzieniu w kierunku Kościeliska. Gdy nasycimy nasze oczy wspa niałymi widokami, możemy udać się do pobliskiego gastronomu, w celu „nasycenia” tym razem żołądka. Warto przypomnieć, że z Gubałówki prowadzi „Szlak wolnościowy” do Poronina, gdzie — jak wiadomo — znajduje się Muzeum Lenina.Gubałówka to cały nowy rozdział dla narciarza w okresie zimowym.Tymczasem jednak korzystajmy z uroków wiosny i la- Z. Dz.
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Spod znaku 
piosenki

Wiesława Wiśniewska z 
Tarnowa — laureatka 
pierwszego miejsca.

Zakładowy Dom Kultury, w 
dniach 30 i 31 maja br. prze
pełniony był piosenką. Roz
brzmiewała ona od rana do 
wieczora niemal we wszy
stkich salach. W tych dniach 
bowiem trwał Ogólnopolski 
Przegląd Piosenki Chemików, 
zorganizowany przez Zarząd 
Okręgu Chemików w Krako
wie i Dom Kultury, Zakładów 
Azotowych w Tarnowie, dla 
uczczenia 20-lecia. Polski Lu
dowej i „pnią Chemika”.

Tytuł imprezy ‘„Z,, piosenką 
przez XX-leęie” stwarzał nie
ograniczone’ możliwości re
pertuarowe, niestety nie wy
korzystane w dostatecznym 
stopniu przez uczestników, 
jedynie w ekipach wojewódz
twa krakowskiego a w szcze
gólności w ekipie Bydgoszczy 
widać było ambicje lansowa
nia zaangażowanego społecz
nie, wartościowego repertuaru. 
Wszystkich zaskoczyła spora 
kultura sceniczna oraz bar

dzo wyrównany poziom wie
lu ekip.

Najlepszych solistów i do
bre zespoły wokalne przysła
ły województwa; kieleckie, 
bydgoskie, poznańskie, wro
cławskie i krakowskie. Prze
gląd zgromadził na scenie w 
Domu Kultury 70 uczestników 
w kategorii solistów-piosen- 
karzy. Sąd konkursowy przy
znał następujące nagrody: 
dwie równorzędne pierwsze — 
Barbarze Zabłockiej z Żywca 
i Wiesławie Wiśniewskiej z 
Domu Kultury ZA Tarnów, 
dwie równorzędne — Albino
wi Kostrzakowi z Bydgoszczy 
i Barbarze Wąsik z ZDK 
Tarnów, cztery równorzędne 
trzecie nagrody — Annie Kłu
sak z Żywca, Zygmuntowi 
Glanz z Oświęcimia, Krysty
nie Jaszczyszyn z Wrocławia 
i Zbigniewowi Kozakowi z 
Oświęcimia.

W kategorii zespołów wo
kalnych, pierwsze miejsce u- 
zyskał tercet instrumentalno- 
wokalny pod kierownictwem 
K. Ozgi z Domu Kultury „A- 
zoty” Tarnów, drugie miej
sce zdobyło trio żeńskie (trzy 
siostry Śmietanówne) — ZDK 
„Azoty”, Tarnów, trzecie 
miejsce zajął kwintet z Oś
więcimia.

Bardzo ciekawie wypad! 
również występ septetu dziew
cząt z Poznania pod dźwię
czną nazwą „siedem tulipa
nów”, jakkolwiek nie zdoby
ły one nagrody.

Jak podkreśliła przewodni
cząca Sądu Konkursowego 
mgr Janina Sołtyk — poziom 
wykonawców był wysoki i 
całą imprezę zarówno w a- 
spekcie artystycznym jak i or
ganizacyjnym. należy uznać za 
najbardziej udana.

Warto podkreślić, że laure
aci Ogólnopolskiego Przeglą
du Piosenki, wystąpili w dniu 
1 czerwca br. na akademii z 
okazji „Dnia Chemika” i by
li gorąco oklaskiwani przez 
przedstawicieli najwyższych 
władz partyjnych, państwo
wych. związkowych oraz za
łogę Zakładów Azotowych.

Z. RESZKA

Amatorski ruch plastyczny
w Tarnowie

czasie, amatorski ruch artystyczny 
wzbogacił się o dziedzinę malarstwa,

W ostatnim 
w Tarnowie 
które do niedawna pozostawało prawie nie zauważo
ne. Trzeba przecież przyznać na podstawie choćby 
tylko dwóch wystaw zorganizowanych na przestrze
ni ostatniego roku, że ta dziedzina twórczości ama
torskiej przedstawia się u 
pod względem ilości jak i

Słusznie byłoby pisać za
równo o wystawach, 
rych druga została 
przez Pow. Poradnię 
ralno-Oświatową w 
Kultury M-7, jak i 
amatorskiej twórczości 
stycznej, 
wystawach. Jednakże, jedno 
wydaje się najbardziej godne 
uznania — to to, że władze 
miejskie dostrzegły potrzebę 
zainteresowania się tą samo
rodną twórczością, jak i po
trzebę dopomożenia twórcom, 
których sytuacja jest dość 
specyficzna a nierzadko i 
przykra. Zobowiązania władz 
nie idą zresztą zbyt daleko. 
Ograniczają się do organizo
wania wystaw, utworzenia 
klubu plastyków — amatorów 
przy poradni KO, do ufundo
wania skromnych nagród. 
Wydaje się wszakże, że to 
całkowicie wystarcza, a na
wet daje gwarancję właści
wego i prawidłowego rozwoju 
tego ruchu.

Popularyzac’a prac ama
torskich, poddanie ich pub
licznej ocenie społecznej zo
bowiązują twórców-amato- 
rów do systematycznej pracy 
oraz stawiaią im wysokie wy
magania odnośnie poziomu, 
daja także możność dyskusji, 
konfrontacji itd. Klub zaś 
słusznie pomyślany jest, jako 
ośrodek samokształceniowy. 
Wydaje sie prawie konieczne, 
ażeby władze zapewniły klu
bowi fundusze na prelekcłe i 
konsultacje wybitnych przed
stawicieli nowej sztuki i to 
nie tylko pedagogów ale w 
równej mierze samych twór
ców (nie licząc częstych od
wiedzin ■ • miejscowych arty-

z któ- 
otwarta 
Kultu-
1 j!71U 

o samej 
pla- 

pokazanej na tych

List z Czschos owacii

nas nawet obiecująco, tak 
poziomu prac.

stów-plastyków). Jakże 
teczna okazaia by się 
inicjatywa wspólnego 
dzania wystaw i galerii 
poza Tarnowem (także 
mach Drący klubu).

Po drugiej już 
malarzy-ama torów 
pozwolić sobie na 
refleksję. Jak należy trakto
wać plastyków-amatorów? 
Pewna specyfika, która 
ni ich (nie ich 
właśnie 
styków 
brzydka 
tym, że 
potrzebują, a nigdy nie ma
ją obiektywnych kryteriów 
oceny własnego dzieła, ponie
waż czują się zamknięci w 
zaczarowanym kręgu amator- 
stwa, które jak dotąd nie do
czekało się właściwej defini
cji. Bywa natomiast często 
utożsamiane z niedoskonało
ścią formalną, a nawet z... 
dyletanctwem. Rzecz' jest o 
tyle trudniejsza, że nie ma 
twórców bardziej wrażliwych 
na własną twórczość niż a- 
matorzy.

poży- 
także 
zwie- 
sztuki 
w ra-

wystawie 
możemy 
skromną

róż- 
albo 
pla- 
(też 
na

prace)
i nie różni,. od 

zawodowców 
nazwa) polega 

ci ludzie najbardziej

Lansowana ostatnio tu i 
ówdzie półurzędowo formuła, 
że malarstwo amatorskie, to 
jest po prostu sposób wyży
cia się zapobiegający np. pi
jaństwu lub innemu chuli
gaństwu — brzmi nie tylko 
n;epoważnie, ale i obrażliwie. 
Sytuację tę, są w stanie stop
niowo rozładowywać jedynie 
uzasadnione, a nie przesadnie 
rygorystyczne, wypadki przyj 
mowania plastyków-amato
rów do Związku Polskich Ar
tystów Plastyków.

Tyle uwagi na marginesie 
wystawy. O samej zaś wysta
wie dość powiedzieć, że nie
które prace zadziwiają (np. 
Józefa Szczura — „Stary za
mek” i „Baszta obronna” o- 
raz zakupiony do Muzeum 
Etnograficznego w Krakowie 
Bronisława Kieda —I „Wcze
sna wiosna”), inne są świado
mie przedsięwzięta próbą pla
styczną (np. „Kwiaty” — Sta
nisława Kopczyńskiego, „Au
toportret”, „Widok z ruszto
wań” i inne Zbysława Ma
ciejowskiego). Inne wreszcie 
są pozbawionym niedomó
wień rozwiązaniem kolory
stycznym i kompozycyjnym 
(prace Andrzeja Lenartowi
cza).

Szczególnie uwagę przyku
wają ciekawe i zabawne for
my z korzeni wynajdywane 
i komponowane przez Zdzi
sława Wiśniewskiego.

J. Paw.

Nowy obiekt kulturalny 
otworzył swoje podwoje

Zdravim
vas soudruzi ■

Jak pamiętamy w bieżą
cym roku w czasie uroczy
stości 1 majowych gościł w 
Tarnowie zespół pieśni i 
tańca Hradistan z Czecho
słowacji. Między miłymi 
gośćmi z Czechosłowacji a 
członkami Zakładowego 
Domu Kultury zawiązały 
się nici przyjaźni, czego 
wyrazem jest m. in. oży
wiona korespondencja. 
Ostatnio młodzi czechosło
waccy przyjaciele przysłali 
list, w którym się dzielą 
swymi wrażeniami z poby
tu w naszym mieście.

„Pierwszomajowe uro
czystości — piszą — jakie 
przeżyliśmy w Tarnowie 
utkwiły nam g.ęboko w pa
mięci. Nikt z nas nie był 
uprzednio w Tarnowie. Nie 
wyobrażaliśmy sobie tego 
miasta. Gdy dojeżdżaliśmy 
krajobraz a szczególnie wy
sokie kominy Zakładów na
suwały nam podobieństwo 
do naszego miasta Ostrawy— 
W czasie krótkiego niestety 
pobytu w Waszym mieście 
poznaliśmy zapał obywateli 
w budowaniu nąwego ju
tra—

Wspólnie z Wami, oddaleni 
o kilkaset kilometrów od 
własnych domów, świętowa
liśmy 1-wszy maja. Mimo, 
że często nasze myśli podą
żały do naszych bliskich, 
mimo, że tęskniliśmy, czuliś
my się między Wami jak u 
siebie w domu... Pamiętamy 
o Was. Nie zapomnimy o na
szych przeżyciach. Życzenia 
jakie wypowiedzieliśmy na 
pożegnanie, by przyjaźń 
między narodami czecho
słowackim i polskim pogłę
biała się nieustannie, uważa
my nadal za potrzebne i 
stale aktualne”.

To warto
Żwirska Joanna „Ja za wodą, 
ty za wodą”.

Do zagubionej w puszczy 
wsi augustowskiej przyjeż
dża młodziutka nauczycielka, 
aby rozpocząć tu swoją pierw 
szą pracę. Prymitywne wa
runki życia, ludzie, których 
nie rozumie, nuda budzą w 
dziewczynie chęć natychmias
towej ucieczki do opuszczonej 
przez nią Warszawy.

Z dnia na dzień jednak 
sprawy i wydarzenia wsi He- 
lenowa zaczynają budzić jej 
zainteresowanie, a z chwilą 
śmierci starej nauczycielki — 
panny Adeli, przypominającej

przeczytać
swoim oddaniem pracy piękną 
postać Siłaczki, wię już, że 
nić potrafiłaby
W toku fabuły przewijają się 
reminiscencje

przez ukazanie partyzanckich 
tradycji Helenowa. obserwa
cje dotyczące współczesnego 
środowiska oraz analiza uczu
ciowego życia narratorki-bo- 
haterki.

Wyróżnienie powieści w 
konkursie literackim LSW i 
ZLP, świadczy o jej walorach 
artystycznych i ideowych. 
Jest to książka dla wszystkich 
czytelników, zwłaszcza 
starszej młodzieży.

stąd odejść.

z wojny po-

dla

Doczekaliśmy się wreszcie o- 
twarcia Klubu Książki i Pra
sy przy Zakładach Azoto
wych w Tarnowie.

W dniu 23 mają br., w o- 
becności aktywu kulturalno- 
oświatowego powiatu tarnow
skiego, uroczystego otwarcia 
klubu dokonał 
kładów Azotowych 
inż. Stanisław Opałko.

Klub otwarty codziennie w 
godzinach od 9—13 i od 15 do 
23 zaprasza do siebie wszy
stkich mieszkańców osiedla, 
pracowników zakładu i mło
dzież dojeżdżającą do szkół. 
Można w nim wypożyczyć 
najświeższą prasę krajową i 
zagraniczą, można zaku
pić ciekawe książki, pra
sę i obrazy, gdzie indziej nie 
osiągalne. W klubie podaje się 
czarną kawę i oranżadę, so
ki orzeźwiające, herbatę i 
ciastka. Tutaj również moż
na kuipić papierosy w pełnym 
asortymencie. Uprzejmi pra
cownicy klubu, piękne nowo
czesne wyposażenie gwaran
tują kulturalny wypoczynek.

Ten bardzo pożyteczny o- 
biekt powstał z inicjatywy 
kierownictwa KD oraz dyrek-

cji PUPiK „Ruch” w Tar
nowie. .

Gorące słowa uznania nale
żą się wszystkim, którzy w 
jakikolwiek sposób brali u- 
dział w pracy przy powsta
waniu klubu książki i pra
sy a przede wszystkim kier, 

dyrektor Za- 'ZDK J. Szawicy, dyr. K. Si- 
posęłe łtptvi, kierownictwu i pracow

nikom SOWI i Zakł. Bud. 
Apar. Chemicznej.

Z. RESZKA

ZESPÓŁ Z HRADISTANU 
CZECHOSŁOWACJA

Dziękujemy naszym mi
łym sąsiadom z południa za 
serdeczne słowa! Sądzimy, 
że zawiązana przyjaźń roz
wijać się będzie. Jak się 
dowiadujemy czynione są 

przygotowania do rewizyty 
w Czechosłowacji naszych 
zespołów artystycznych.

Wnętrze nowo otwartego klubu Książki i Prasy
Baraaas1 ta

Kartki z Pamiętnika (IV)

Rejestr działalności
Ciekawi jesteście cośmy w owych czasach (lata: 

1945, 46, 47, 48, dawali na scenie. Oto krótki, niekom
pletny wykaz sztuk i rewi „Balladyna” J. Słowackie
go — reżyser Zbyszko Zieliński, dekoracje T. Kurow
ski. — „Jaś i Małgosia” reżyser Z. Zieliński, dekora
cje T. Kurowski. „Los Nr 13” Kochanowskiej wodewil 
z muzyką K. Abratowskiego — reżyseria Z. Dziuban, 
dekoracje A. Jerzak. „Śluby Panieńskie” A. Fredry — 
reżyseria Z. Dziuban, dekoracje A. Jerzak. „Spójrz na 
świat zezem”, rewia pióra Zenona Dziubana z muzy
ką K. Abratowskiego. „W dwie godziny na około świa
ta”, rewia pióra Z. Dziubana — muzyka K. Abratow
skiego — dekoracje T. Max — „Pod szczęśliwą gwiaz
dą”, rewia i teksty — reżyseria Z. Dziuban, muzyka 
K. Abratowski.

Prócz tego, niekompletnego wykazu widowisk peł
no — spektaklowych dawane były liczne wieczory 
świetlicowe z inscenizacjami pieśni ludowych, z poezją 
Broniewskiego, Majakowskiego i innych poetów re
wolucji i postępu. Cały ten repertuar był zawsze sta
rannie przygotowany zarówno od strony reżyserskiej, 
jak i plastycznej. Np. „Śluby panieńskie” poszły na 
scenę po trzech miesiącach niezwykle forsownych 
prób. Rewie stawiano na nogi w znacznie krótszym 
czasie. Ich strony .muzyczna zasługuje na specjalną 
uwagę trzeba bowiem nadmienić, że podgrywek do 
tańca i piosenek, dokonywała 12-osobowa orkiestra 
jazzowa pod batutą prof. K. Abratowskiego.

Choreografem zespołu była ob. Mrowcowa. Prócz 
tego, niektóre tańce rodziły się spontanicznie w czasie 
prób. Celowali w tym szczególnie Czesław Oczkowsk: 
i Filomena Słowikówna. Rekordy frekwencji osiągnęły

sztuki i widowiska: Balladyna, Jaś i Małgosia, Los 
Nr 13, Śluby Panieńskie, Spójrz na świat zezem. 
W dwie godziny naokoło świata.

Prócz imprez własnych, organizowano przy współ
udziale związków zawodowych, imprezy bezpłatne ma
sowe, dla całej załogi, wykorzystując dla tych celów 
magazyny soli, gdzie ustawiono odpowiednio duże 
podium. Pierwszą tego rodzaju imprezę urządzono 14. 
VI. 1947 roku, a tytuł jej brzmiał: „Przy sobocie po 
robocie”. Brali w niej udział czołowi artyści Polskiego 
Radia z doskonałym gawędziarzem prof. Ligoniem na 
czele.

FORMY ORGANIZACYJNE

Interesujące były formy organizacyjne pierwszego 
Domu Kultury. Początkowo patronował mu Urząd In
formacji i Propagandy w Tarnowie. Funkcję pierw
szego kierownika tego Urzędu pełnił były pracownik 
Zakładów Azotowych inż. Bolesław Serdeczny, póź
niej prof. Uruskl. Obaj kierownicy odwiedzali często 
nasz pierwszy Dom Kultury i zachęcali jego człon
ków do występowania na tarnowskiej scenie, co zresz
tą wnet przeszło w miły zwyczaj.

Wszelkie występy dawne w Tarnowie, miały zawsze 
nadkomplety. Zarząd Domu Kultury spoczywał wy
łącznie w rękach pracowników społecznych, niewy- 
nagradzanych. Członkowie Domu Kultury byli dumni 
z posiadanych legitymacji, na których widniała pie
częć, z szeroko otwartą książką i napisem: Dom Kul
tury w Mościcach.

W późniejszym okresie pieczę nad sprawami kul
tury na naszym terenie, przejęły związki zawodowe. 
Zarówno pierwszy prezes tow. Gaweł, jak. i następny 
tow. Bugno, czy sekretarz Frączek, bardzo żywo in
teresowali się działalnością ówczesnego Domu Kul
tury. Kierownik zespołu teatralnego, jako najżywot

niejszego w DK, był zapraszany na posiedzenia pre
zydium związku, gdzie dzielił się z zebranymi bie
żącymi kłopotami i zamierzeniami na przyszłość. 
Skarbnikiem zespołu teatralnego z ramienia Związku 
był B. Pankowski, a suflerem — na gorącą prośbę 
zespołu — został S. Surma. Dawało to niewątpliwie 
dużą rangę zespołowi. Z czasem (rok 1946) sytuacja 
zmieniła się nieco, bowiem przy Zakładach Azoto
wych powstał referat, a później dział socjalny, w któ
rego gestii znalazły się m. in. sprawy kultury.

Nowym osiągnięciem tych czasów była świetlica 
dla pracowników Zakładów Azotowych, posiadająca 
społeczny zarząd, na którego czele stał tow. Smar
dzewski. W międzyczasie zostało wypracowane przez 
związki zawodowe określenie „Dom Kultury”. Poda
wało ono dokładnie ile taki dom powinien mieć sal, 
jaką i na ilę miejsc salę teatralną. W związku z tym, 
dotychczas stosowana nazwa „Domu Kultury”, zani
kła właściwie całkowicie na naszym terenie, na rzecz 
nowo otwartej świetlicy.

Ponieważ jedyna sala teatralna, wraz ze sceną, 
znajdowała się nadal w starym kasynie, a jej warun
ki techniczne nie odpowiadały rosnącym stale wy-, 
maganiom publiczności, przebudowano — dzięki po- ’ 
parciu dyr. dyr. Szymańskiego i Twardzickiego oraz 
prezesa Bugno, salę w starym kasynie, instalując 
tam centralne ogrzewanie, dobudowując obszerną ga
lerię, poszerzając światło sceny.

Na tej scenie dawano później przez jeszcze jakiś 
czas przedstawienia. W celu skomasowania wszyst
kich placówek służących kulturze, przeniesiono 
wreszcie kino z nowego kasyna do starego. Z chwi
lą zainstalowania się kina w nowym miejscu, lokal 
po nim wykorzystano dla celów kulturalno-oświato
wych. Z czasem powstała tu scena — jest ona do 
dziś używana do małych, kameralnych występów.

Z. Dz.
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Gdzie?
Kiedy?

DYŻURY APTEK
od dnia iu — czerwca 1964

W TARNOWIE — 
SWIFRCZKOW1E 

io VI — 15 VI — Apteka Nr 
137 — obok stacji kolejowej.

15 VI — 22 VI — Apteka Nr 
93 — osiedle przy Zakł. Azot.
22 VI — 25 VI - Apteka Nr 

137 — obok stacji kolejkowej.

W TARNOWIE
W — 14 VI — Apteka

— Targowa 7
15 — 21 VI — Apteka

— Lwowska 26
22 — 25 VI — Apteka

— Krakowska 15.

Nr 136

Nr 48

Nr 131

DYŻURY POGOTOWIA 
RATUNKOWEGO, MILICJI

I STRAŻY POŻARNEJ

Tar-Pogotowie Ratunkowe 
nów — tel. 999.

Pogotowie Ratunkowe 
kładów Azotowych _ 
(nr. wew.).

Komenda Miejska MO 
nów — 26-01.

Pogotowie MO Tarnów — 07.
Tarnów —

22-00 (nr

Za-
26-00

Tar-

Komisariat MO
Swierczków — 24-22, 
wew.).

Zakładowa Straż 
Tarnów — 888.

Straż Pożarna 
Azotowych

Pogotowie telefoniczne 
kładów Azotowych — 
(nr wew,).

Pożatraa

Zakładów
25-00 (nr wew.).

Za-
27-00

REPERTUAR TARNOWSKICH 
KIN 

„AZOT”
10—U VI — „i ty zostaniesz 

Incuan.iidn” — prod. polskiej.
12— 14 VI — „Saiira” — prod. 

anielskiej.
16— 18 VI — „Pod jednym 

sztandarem” — prod. USA.
19—21 VI — „Weekendy” — 

prod. polskiej.
23—25 VI — „Ukryte skarby*?

— prod. czech.

„MARZENIE”
10—12 VI __ „Billy Budd” —

prod. angielskiej.
13— 16 VI — „Ranny w lesie”

— prod. polskiej.
17— 22 VI — „Latający profe

sor” — prod. USA.
23—24 VI — „Zycie Adolfa 

Hitlera” — prod. NRF.
25 VI __ „Carćouche — zbój

ca” — prod. franc.-włosk.
KRAK ttc»»

10— 11 VI — „Statek Emila”
— prod. franc.

14— 18 VI — „Via Margutta”
— prod. włosk.

21_23 VI — „Ubranie prawie 
nowe” — prod. polsk.

24—25 VI — „Zakochany
kundel” — prod. USA.

„WIARUS”

10 VI — .Podróż w kwiecień”
— prod. radź.

11— 14 VI — „Czarne błyska
wice” — prod. USA.

15— 17   „Kozacy” —prod. 
radź.

18—21 VI — „Dziewczyna z 
ho-elu” — prod. USA.

22—24 VI — „Ludobójcy” __
prod. szwedz.

25 VI — „Rio Bravo” — 
prod. USA.

0 Rozrywki umysłowe
KR ZTŻO

POZIOMO:-31 Produkują nasze ______ . _____________ _____________
go, 9) zawiadomienie o nadejściu przesyłki. organ kontrolny, 
12) żandarm turecki, 14) hasło, umówiony znak, 15) jest przed wy
stępem, 16) ozdobna laska, symbol władzy, 18) duże jezioro w Pol
sce, 20) jednostka mocy, 22) zdrobniałe imię żeńskie, 23) uczta 
pierwotnych chrześcian, 24) jest w świetlicach.

PIONOWO:\ gaz błotny, bezbarwny, bezwonny, 21 małe drzew- 
ko w mowie potocznej, 4) kwitnie raz w roku, 5) imię żeńskie, 6) 
stolica Węgier. 7) port rybacki i handlowy w Polsce, 11) imię żeń
skie, 13) liczba, 14) dumny ptak, 17) żyją w naszych lasach, 19) o- 
stateczna, dorosła postać O"-ada (lar.), 201 figura w kartach, 21) zwie
rzę z rodziny rzędu nieparzystokopylnycń.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI Z NUMERU 9/16

POZIOMO: 4) esauł. 7) Erie. 8) wrak, 9) Niasa, 12) psalm, 15) Dia
na, 17) łopatka. 18) Iwona. 19) wierw. 20) czerwce, 21) arbuz, 23) 
sizal, 25) kadet, 28) góra. 29) alba. 30) Akaba.

PIONOWO: 1) seven, 2) samba. 3) Mława, 5) kres, 6) maki, 10) impreza, 
11) sitowie, 13) lewar, H) płacz, 15) Dawes, 16) norka, 22) ugór, 24) izba, 
25) kawał, 26) dzban, 27) talar.

W wyniku losowania nagrodę w postaci wiecznego pióra za 
trafne rozwiązanie krzyżówki otrzymuje LIDIA CHAB1OR — Tar- 
now ul. Szujskiego '4/4.

Nagrodę wysyłamy pocztą.

Zapadły już decyzje w 
krakowskiej lidze okręgowej! 
Po raz drugi z rzędu tytuł 
mistrza zdobyła jaworznicka 
„VICTORIA”. Zespół ten po 
imponującym finiszu zasłuże
nie uplasował 
wszym miejscu 
ligi i zarazem zdobył upraw
nienie reprezentowania barw 
Krakowa w zawodach elimi
nacyjnych o wejście do dru
giej ligi.

Czytelnikom wiadomo, że 
krakowski reprezentant wal
czyć bodzie w drugiej grupie, 
z renomowanymi mistrzami 
ligi śląskiej, kieleckiej i rze
szowskiej. Jej przeciwnikami 
będą; „Dąb” Katowice, „Start” 
Starachowice i „Resovia” 
Rzeszów. Czy w tej sytuacji 
„Victoria” ma szanse na koń
cowy sukces wywalczenia u- 
pragnionego awansu do II li

Tradycyjny, co roczny Mię
dzynarodowy Spływ Kajako
wy na Dunajcu, w tym roku 
odbywał się w dniach 28—31 
maja. Jest to najpoważniej
sza europejska masowa im
preza kajakowa na rzece gór
skiej Na stu kilometrach gór
skiej trasy Dunacja, przez 
4 dni współzawodniczyło z 
sobą 1 600 kajakarzy, spor
towców i turystów. Przez 
cztery dni we wspaniałym 
słońcu prawdę tysiące kaja
ków płynęło naipierw z No
wego Targu do Czorsztyna, 
Dunaicem wijącvm się u stóp 
Gorców, ze wspaniałym wido
kiem na ośnieżone Tatry. 
Piękno Przełomu Dunaica nie 
wrmaga reklamy — to prze
cież jedno z najwspanial
szych krajozbrazowo/niejsc w 
Europie.

Najdłuższy — 40 kilometro
wy odcinek Krościeńko —Sta
ry Sącz, posiada dwa małe 
przełomy koło Tylmanowej i 
Jazowska, na których nie 
brak oprócz atrakcji krajo
brazowych, także wielu trud
nych technicznie miejsc wy
magających od spływowićzÓW 
dużej sprawności i świetnego 
opanowania techniki jazdy 
kajakiem. Wspaniała i trud
na trasa, piekne biwaki pod 
namiotami, doskonała orga
nizacja transportu i obsług’- 
spłvwu. wycieczki na szamek 
w Niedzicy i na Trzy Koro
ny, wieczorowe ogniska z 
występami artystycznymi,

W K A

wkłady, 6) Powieść Kraszewskie-

gi? Niewątpliwie szansę są. 
Trzeba wiedzieć, że w tej 
grup:e najpoważniejszymi 
kandydatami do II ligi będą: 
Start Starachowice, Dąb Ka
towice i właśnie „Victoria” 

się na pier- Jaworzno.
w tabeli III

zaię- 
nie 

Tym 
cał- 

pisał

Eliminacje o wejście do 
ligi rozpoczną się już 14 
czerwca br. Z tej okazji na
szemu mistrzowi życzymy po
wodzenia i upragnionego a- 
wansu. Tarnowska Unia rów
nież po raz drugi z rzędu 
zdobyła wicemistrzostwo III 
ligi. Nasze nadzieje na 
cie pierwszego miejsca 
doczekały się realizacji, 
razem nasze „Jaskółki” 
kowicie zawiodły, i jak 
felietonista stałej rubryki „Pro 
sto w oczy” z niezrozumia
łych powodów uległy chrza
nowskim „lokomotywom”.

wszystko to składa się na 
niezwykle atrakcyjną tury
styczną imprezę. Spływ, któ
rego organizacja pod wzglę
dem sportowym polega na 
zasadach podobnych do orga
nizacji raidów motocyklo

Nasi
kajakarze 
na XXIII
MSK

na Dunajcu
wych, wymaga od uczestni
ków kondycji i dobrego opa
nowania techniki kajakowej.

Czasy wyznaczone na prze
płynięcie poszczególnych od
cinków są krótsze, a próby 
sprawności (salom kajakowy) 
wymagają bezbłędnego mane
wrowania kajakiem. To też 
na spływie zdarzają się do
syć często wywrotki i przy
musowe kąpiele (co nie omi
nęło i naszych kajakarzy), 
przymusowe reperacje sprzę
tu, a nawet zupełne zniszcze
nia kajaków. W tym roku e- 
kipa 40 kajakarzy z. naszych 
zakładów płynąca w barwach 
Ogniska TKKF spisała się 
nieco gorzej niż w roku u- 
biegłym. W końcowej klasy
fikacji drużynowej znaleźliś
my się na 10 miejscu (w roku 
ubiegłym zajęliśmy 2 miej
sce), zdobywając jednak pu
char dla najlepszego Ogniska 
TKKF. Tegoroczny spływ był 
trudniejszy niż zwykle ze 
względu na niski stan wody, 
który utrudniał „zmieszcze
nie. się” w bardzo skąpych 
limitach czasowych. Również 
niektórzy koledzy mieli trud
ności pokonywaniu

PROSTO W OCZY
Trudno zrozumieć niezaradność w sporcie, a w szcze

gólności planowanie imprez sportowych. Mam na myś
li Wydział Gier i Dyscypliny, przy Polskim Związku 
Piłki Nożnej w Warszawie. Jakkolwiek przeszliśmy na 
system rozgrywek piłkarskich jesień — wiosna z myś
lą uatrakcyjnienia ich przez cały okrągły rok, to jed
nak planowanie tego typu imprez wydają się być wy
raźnie nie na rękę kibicom i sympatykom tej dyscy
pliny sportu.

Terminarz rozgrywek zmusił piłkarzy do rozegrania 
zawodów już wczesną wiosną, dokładnie 15 marca br. 
w anormalnych warunkach atmosferycznych i w przy
spieszonym tempie dwa mecze w tygodniu. Obecnie 
piłkarze III ligi i klas niższych odpoczywać będą blis
ko trzy miesiące, a zwolennicy „kopanej skóry” zmu
szeni będą przez ten okres ną popularne nudy. Tak 
więc teraz, w sprzyjających warunkach atmosferycz
nych, odczuwać będziemy brak atrakcyjnych imprez 
sportowych, natomiast jesienią oglądać będziemy im
prezy aż dwa razy w tygodniu.

Taki rozkład jazdy z pewnością „nie leży” sportow
com i zwolennikom oglądania ciekawych widowisk 
sportowych. Zdaniem wszystkich obserwatorów prob
lem prawidłowego rozpracowania kalendarza imprez 
sportowych, winien być tak ułożony by służył z pożyt
kiem dla wyczynowców i szerokim rzeszom sympaty
ków sportu. KIBIC J
Kie

\ kó

lat, 
III

beniaminek li
tej sytuacji 
mają żad- 
do radości, 
że tarnow-

Po raz pierwszy od 
Tarnovia pożegnała się z 
ligą. Jej los podzielił tarnow
ski Metal 
gi okręgowej. W 
tarnowianie nie 
n.ych powodów 
Miejmy nadzieję, 
scy spadkowicze w rozgryw
kach A klasy potrafią odna
leźć siebie i wspólnym wy
siłkiem windować się będą 
na premiowane miejsca, a 
tym samym za rok powrócą 
do krakowskiej ligi okręgo
wej. Tym optymistycznym 
akcentem kończymy nasz 
stały komentarz i począwszy 
od następnego numeru oma
wiać będziemy sytuację żu
żlowców na drugim froncie.

Dla naszych czytelników 
zamieszczamy końcowa tabelę 
krakowskiej ligi okręgowej.

wszystko sportowa 
uczestników, ich wy- 

cheć wywalczenia 
miejsca <Pa drużyny,

bramek w czasie prób spraw
ności.

Niewątpliwie dużo zaważył 
na wynikach mocno wysłu
żony już sprzęt, kajaki re
montowane starannie, ale nie 
zawsze przy użyciu odpo
wiednich, trudnodostępnych 
materiałów (sklejka wodood
porna i lakiery wodoodporne). 
Pomimo 
postawa 
siłek i 
dobrego 
zasługują na pe’ną pochwałę. 
Według niezupełnie oficjal
nych wyifków najlepsza po
stawę sportową na spływie 
wskazały załogi: Bulaga — 
Wyszkowski. Bulanda — 
Krzyształowicz, Brezdeń — 
Iwaniec.

Dla użyskania dobrych wy
ników bardzo ważny jest od
powiedni sprzęt. Wierzymy, 
że w przyszłym roku połowa 
ekipy będzie już mozła pły
nąć na nowych 
składanych, gdyż akcje 
pu sprzętu rozpoczęła 
Zakładowa, kupując 
TKKF dwa składaki 
„Neptun”. Chyba także KS 
„Unia” i PTTK zakupi tro
chę nowego sprzętu, tak by 
reprezentacja Zakładów Azo
towych nie legitymowała się 
na spływie najgorszym sprzę
tem, a kajakarze postarają się 
o naprawę wyników na Mię

dzynarodowym Spływie Kaja
kowym w roku przyszłym.

T.Z.

kajakach 
zaku- 
Rada 

dla 
typu

Zostań
członkiem
ZKS „Unia

MISTRZA
1. Victoria 28 44 59:14
2. Unia Tarnów 28 42 70:26
3. Hutnik N. H. 28 36 52:25
4. Górnik Jaworz. 28 32 40:35
5. Unia Ośw. 28 31 30:21
6. Prckocim 28 29 44:47
7. Hutnik Trz. 28 27 35:46
8. Górnik Brz. 28 26 30:54
9. Sandecja 28 25 30:33

10. Skawa 28 24 41:46
11. Cracovia Ib 28 24 30:37
12. Fablok 28 23 34:60
13. Wisła Ib 28 20 36:43
14. Metal 28 20 29:58
15. TaTnovia 28 17 30:63

Na turystyczne tematy
Mamy wreszcie wiosnę. 

Spóźnioną nieco w tym roku, 
ale tym bardziej upragnioną i 
piękną. Świadczy o tym nie 
tylko zieleń drzew i trawni
ków na terenie zakładu i 
osiedla, śpiew ptaków w par
ku, ale także jakaś siła, któ
ra wyciąga nas z murów za
kładu i bloków mieszkalnych 
w pola, nad rzekę i do lasu. 
Sygnalizuje wiosnę także 
wzmożony ruch autobusów 
wycieczkowych w sobotnie po
południa i niedziele, warkot 
motocykli, które budzą miesz
kańców osiedli i miast wcze
snym niedzielnym rankiem. 

Współczesny człowiek, żyjący 
przez cały tydzień nerwowym 
rytmem pracy, potrzebuje od
prężenia — przede wszystkim 
psychicznego. A najlepszy od
poczynek to turystyka!

Dlaczego? Bo turystyka daje 
możliwość ruchu na świeżym 
powietrzu w lasach, górach, 
zmusza cały organizm do 
pewnego wysiłku, przez co 
nie pozwala mu utracić ogól
nej sprawności. Każda wy
cieczka turystyczna pozwala 
na bezpośredni kontakt z 
przyrodą, umożliwia zapom
nienie o drobnych, ale jakże 
uciążliwych, codziennych kło
potach, daje często niezapom
niane wrażenia estetyczne.

Prawdziwej, dobrej turysty
ki nie można oddzielić od kra
joznawstwa. Współczesny
człowiek nie tylko chce wi
dzieć, ale także chce wie
dzieć i rozumieć. A przecież 
w naszym kraju jest tyle rze
czy wartych obejrzenia i war
to dowiedzieć się o ich historii, 
wartości artystycznej. Wtedy 
dopiero zauważymy ile cieka

Spływ 
kajakowy 

na
Dunajcu
W dniach od 28 V — 31 

V 1964 r. odbył się na tra
sie Dunajca Nowy Tars — 
Nowy Sącz, międzynarodo
wy spływ kajakowy U- 
czestników z różnych kra
jów. Ognisko TKKF przy 
naszych zakładach repre
zentowała grupa 42-osobo- 
wa.

Najlepsze wyniki wśród 
naszych uczestników zdo
była obsada Roman Bulan
da — Zbigniew Krzyszto- 
fowicz, Józef Bulaga — 
W. Wyszkowski, Andrzej 
Iwaniec — Jerzy Brezdeń.

W ogólnej punktacji 
drużynowej. Ognisko TKKF 
przy naszych Zakładach 
zdobyło 10-te miejsce.

wych miejsc jest w naszej 
najbliższej okolicy i w miej
scach, w których wielokrotnie 
byliśmy.

Rada Zakładowa, dyrekcja 
zakładów włożyły wiele wy
siłku, by umożliwić naszym 
pracownikom spędzenie urlo
pów we własnych dobrze wy
posażonych ośrodkach wczaso- 
sowych położonych w na
prawdę pięknych okolicach. 
Ośrodki w Krynicy, Łomnicy i 
nad Jeziorem Rożnowskim 
stanowią wspaniałą bazę wy
poczynkową.

A gdyby tak pomyśleć o tu
rystyce połączonej z krajo
znawstwem dla naszych wcza
sowiczów? Okolice przepięk
ne, wymarzone do takich ce
lów, zabytków i dzieł sztuki 
nie brak! Potrzebni ss? tylko 
organizatorzy turystyki i 
krajoznawstwa w naszych oś
rodkach wczasowych. Wie
rzymy, że niedługo Rada Za
kładowa, w porozumieniu z 
PTTK, o tym pomyśli!

„TARNOWSKIE 
AZOTY"
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